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CENY 06ŁOSZEO
ta  wieraz milime­
trowy przed i  zloty 
w tekście 50 gr., ta 
tekstem 40 gr. Ogło 
lżenia tabelarycz­
ne 60 proc., a świą­
teczne 15 proc. dro- 
tej. Drobne ogło­
szenia po 10 grosz; 
Dla poszukujących 
pracy 6 gr. sa wy­
raz. Najmniej 1 sl. 
la nitrze tenis miejsca 

dolicza elą li*/.

Cena numeru 10 groszy

Jedyny o rgan  dem okratyczny niezależny woj. kieleckiego

ODDZIAŁY:

P re n u m era ta  w y. I  
n o s i  m iesięczn i*  1

Z l. 2 a -
A dres R ed ak c ji, Ad 
m lu is trao jl 1 D ru­
k a rn i: Sesnow ieo , 
ad. Teatralna 1-* 

TELBFO NY 
Rs d a k e J I  I.1I.H  
Mmlsletrsejl 1.14.17 
Koalo ozshwo 
P.K.0. Katowice 804 747

K I E L C E .  W esoła  T tol. 1S-78; B Ę D Z I N ,  S ą c iew sk ifg o  N r. t»; D Ą BRO W Ą, Sobieskiego T I K rólowej 
Jad w ig i (róg N arutow icza); ZA W IERCIE, ol. I-go Maja 5, tel. *7; CZELADŹ Bytom ska 11; GRODZIEC, nl. Legionów tel. 7-)9-68. 1

ZEN0N-WIKT0R STATTLER
in ź y n ie r-h u tn ik

Dyrektor T-wa Sosnowieckich Fabryk Rur i Żelaza Sp. Akc. w Zawierciu,
po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzony św. Sakramentami zmarł dnia

2. VIII. 38 r. w Zawierciu.
W zmarłym tracimy długoletniego i zasłużonego współto­
warzysza pracy, serdecznego i oddanego przyjaciela, czło­
wieka wielkich zalet, se rca  i umysłu

ZARZĄD, DYREKCIA i PRACOWNICY
Towarzystwa Sosnowieckich Fabryk Rur i Żelaza w Sosnowcu.

ZEN0N-WIKT0R STATTLER
Iniynier-hutnik, Dyrektor Huty w Zawierciu.

Po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sw. Sakramentami,
zmarł dnia 8. VIII. 38 r. w Zawierciu.

W zmarłym tracimy zasłużonego i oddanego nam współ­
pracownika, człowieka o charakterze prawym i nieskazitel­
nym. Cześć Jego pamięci.

Towarzystwo Akcyjne Zakładów Hutniczych
HUTA BANKOWA.

I
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ZENON-WIKTOR STATTLER
1NŻYN1ER-HUTNIK

po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sw. Sakram entam i, 
zmarł dnia 2. VIII. 38 r. w Zawierciu.

W zmarłym tracimy człowieka o wybitnych zaletach charakteru, którego świetlana 
postać pozostanie na zawsze w nasze) pamięci.

Przyjaciele I współtowarzysze pracy.

ZENON-WIKTOR STATTLER
Inźynier-hutnik 

urodzony dnia 17. X. 1878 r. w W arszawie, po długich i ciężkich cierpieniach, 
opatrzony Sw. Sakram entam i, zmarł dnia 2. V!li. 38  r. w Zawierciu.

Eksportacja zwłok nastąpi dnia 5. VIII. o godzinie 18-ej z domu żałoby przy 
ul. Paderewskiego 65  do kościoła parafialnego w Zawierciu.

Dnia 4. VIII. o godz. 9-ej rano odprawione będzie nabożeństwo żałobne w kościele 
parafialnym, po którym nastąpi przewiezienie drogich nam zwłok do Krakowa na cmentarz 
Rakowicki i złożenie na wieczny spoczynek w grobach rodzinnych o godzinie 18~ej; 
o czym zawiadamiają pogrążeni w głębokim smutku

żona, córka, syn, siostra i rodzina.

Raw.bi€ na ich włcajm&j99

Wojna
40 bombowców

TOKIO, 2. 8. M inisterstwo wojny 
k .rn  uniku je, że w dniu wczorajszym 
w czasie pomiędzy godziną 12.30 a 
14.30 lotnictwo sowiecki w sile 40 
ciężkich sawolotów bombowych bom 
hardowalo Czangkufeng i kilka drob­
ne eh miejscowości w północnej Korei 
Japońska arty leria  przeciwlotnicza 
strąciła trzy  samoloty sowieckie.

B lucher chce wojny
LONDYN, 2. S. Korespondenci a 

Moskwy donoszą, że losy pokoju czy 
wojny na Dalekim Wschodzie zależą 
dziś wyłącznie od tego, czy ostatnie 
słowo będzie miał Litwinow czy Blue 
cher. Litwinow opowiedział się za 
rokowaniami, pragnąc przed użyciem 
Wojska w konflikcie wyczerpać w'szy 
atkie środki dyplomatyczne.

Blueeher natomiast bombarduje Mo 
skwę depeszami, w których, wskazu - 
jąc na prestiż Sowietów na Dalekim 
Wschodzie, domaga się natychmiast*) 
wego przyznania mu wolnej ręki. Jak 
twierdzą sfery dobrze poinformowane 
Stalin pragnąłby tego uniknąć, oba 
wia się bowiem, że w razie wygranej 
wojny Blueeher w porozuminiu ł

sowiecko-japońska
zbombardowało Koreę i Czang-Ku-Feng
Budiennym 1 w iWoroszyłowm narzuci 
mu dyktaturę armii.

Nadeszła wiadomość, ża Blueeher
powiększył o 40.1)00 ludzi sowiecką 
Straż graniczną na granicy m andżur­
skiej.

Podniecone nastroje w Uoskwie
Nastroje w Moskwie są wybitnie 

podniecenie.Wszystkie urlopy w armii 
zostały odwołane. Komisarz ludowy 
marynarki wojeunej Smirnow przyle­
ciał samolotem z Leningradu do Mo 
skwy. Przybył również marszałek Bu 
dienny. Rząd obraduje w permanencji.

We wszystkich większych miastach 
rosyjskich odbywają się wielkie zebra 
nia robotnicze pod hasłem: „rozbić 
imperialistów japońskich na ich wła­
snej ziemi“.

W londyńskich kołach politycz 
nych sytuacja uważana jest za bardzo 
poważną. Wszyscy zgodnie podkreśla 
ją, że klucz sytuacji leży w rękach 
marszałka Bluechera. Zwraca się z 
naciekiem uwagę na gromadzenie e 
skadr bombowców we Władywesteku, 

! oo może być tłumaczone tylko zamia 
i rem dokonania nalotu na Tokio.

TOKIO, 2. 8. Agencja Domel donosi 
że wedle oświadczenia) (przedstawiciela 
arm ii koreańskiej, wojska sowieckie P° 
nownie bombardowały wzgórza Czang- 
Ku-Feng, które po ustąpieniu wojsk so­
wieckich mjeie zostały przez wojska ja ­
pońskie.

Japończyoy nie ponieśli żadnych strat 
Praedstawioiel armii koreańskiej dodał, 
iż japońskie siły zbrojne znajdują się 
na stopie wojennej i są gotowe do podje
cia natychmiastowej akcji, gdy zajdzie 
potrzeba.

WALKI TRWAJĄ.
TOKIO, 2. 8. Wedle oficjalnego komu 

nikatu ministerstwa wojny, wojska so­
wieckie przystąpiły do akcji nieprzyja­
cielskiej, podojiaując o zmierzchu a!ak 
na pozycje wojsk japońskioh na odcin­
ku miedzy O ang - Ku - Feng a Szaot 
saoping. Wojska japońskie odpowiedzią

Znawcy l sm akosze

piją tylko znakomite P I W A  
browarów TYCHY

Rok założenia 1629 essa

ły ogniem, i stawiają skuteczny opór. 
Walki trw ają w dalszym ciągu.

Eskadry samolotów japońskich w; 
startowały nad wschodnią granicą Ma 
dżurii, celem dokonania demonatraóyji 
go lotu ponad granicą sowiecką. Sam 
loty japońskie otrzymały polecenie, al 
nie przelatywały granicy sowieckiej 
aby nie rozpoczynały akcji nieprzyjac 
skiej, o ile nie zostaną sprowokowan

Karol Jankowski i Syn
Fabryka Sukna w Bielsku 

'ODDZIAŁ W SOSNOWCU 
niniejszym zawiadamia P. T. 
Klientele, że na okres przebu­
dowy skład został przeniesiony
na ul. WARSZAWSKĄ Nr. 1, 

sklep nr. 4.

Dr. fldolf lu ster
Specjalista chorób nerwowych

p ou /fóc i#
Przyjm uję od 5 — 7 popoł, 

SOSNOWIEC, UL. PRZEJAZD 1. 
Telefon 61519,
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Depesze pod sensacyjnymi tytuła­
mi donoszą o krwawych walkach na 
granicy sowiecko-mandżurskiej w re­
jonie Czang - Ku - Feng. Wzgórze, 
Czang-Ku Feng, o które leje się krew 
leży na zachód od jeziora Czanci u 
zbiegu trzech granic: sowieckiej,
mandżurskiej i koreańskiej, nad za­
toką Possiet.

Na północ od Czang-Ku-Feng w 
odległości 180 km przebiega kolej 
transmandżurska, która jest odnogą 
lo le i transsyberyjskiej.

Od Władywostoka Czang-Ku-Feng 
jest oddalony o 100 km.

Tłem ostatnich zajść jest nieuregu­
lowana granica między Sowietami i 
Mandżurią. Można śmiało powiedzieć, 
tż całe pogranicze jest sporne.

Po ostatnim zatargu sytuacja jest 
dość skomplikowana. Zdaniem Japoń­
czyków wzgórze Czang-Ku-Feng na 
leży do Mandżurii, zdaniem Sowietów 
— do Rosji.

Dodać należy, że w miejscu, gdzie 
doszło ostatnio do krwawych walk te­
rytorium sowieckie wchodzi nad zato­
ką Possiet bardzo wąskim skrawkiem.

Zrozumiałym jest wobec tego, żc 
Sowiety korzystając z zaprzęgnięci i 
Japonii w wojnie w Chinach, usiłują 
fen skrawek lądu rozszerzyć, a tym 
samym oddalić granicę mandżurską 
jak najbardziej od swej bazy flotowej 
i lotniczej jaką jest .Wladywostok.

Również Japonia stara się przez 
odpowiednie umocnienie swych pozy- 
eyj na pograniczu, zaszachować Włu- 
'dywosttok. który jest ważną bazą wy­
padową dla armii sowieckiej, a w 
szczególności bazą dla samolotów, któ 
re na wypadek konfliktu mają bom­
bardować Japonię.

Ostatnie zdarzenia przemawiają 
*a tym, że mimo formalnego niewypo- 
wiedzenia wojny, zatarg zbrojny so- 
wiecko-japoński może się przerodzić w 
prawdziwą wojnę. Tak jak to się 
dzieje obecnie w Chinach, gdzie rów - 

ież formalnie nie była wypowiedzia­
na wojna.

Władze japońskie podkreślają, że 
wszystko zależy od władz sowieckich, 
czy ostatnie zajścia na granicy so wiec 
l o-mandżurskiej przerodzą się w za­
targ o większym znaczeniu. Min. 3pr. 
zagr. gen. Ugaki polecił ambasadorowi 
japońskiemu w Moskwie Szigemitsu 
podjąć rokowania z rządem sowiec­
kim. Należy się liczyć z możliwością, 
że władze sowieckie będą skłonne do 
wznowienia rokowań w sprawie 
Czang-Ku-Fengu, które to rokowaniu 
r.ostały zawieszone 20 lipca przez So­
wiety.

Trudno jest jednak powiedzieć coś 
pewnego, gdyż Sowiety skłonne są 
zawsze sprawiać niespodzianki. Tak 
jak niespodziewanie* ten czy ów do­
stojnik sowiecki staje nagle pod 
ścianką...

S Y L W E T K I  A K T U A L N E  ( I I )

LORD RUNCIMAN— NIEPOSZLAKOWANY GENTELMAN
Lord Runciman, któremu powie­

rzona została m isja doradcy i obser­
w atora angielskiego w Czechosłowacji, 
jest politykiem dobrze znanym na 
gruncie angielskim, ale mało wie o 
nim szeroka publiczność poza granica­
mi imperium brytyjskiego,. Należy o j i  

do ostatniej plejady przedwojennego 
pokolenia angielskich męż<>? stanu i 
młodo rozpoczynał karierę rządową. 
Liczy obecnie la t 67, a już przed trzy ­
dziestu laty  piastował teki ministe­
rialne rolnictwa i oświaty. Podczis 
wojny oraz w okresie 1931—1937 I ył 
ministrem przemysłu i handlu. Dopie­
ro w m aju roku zeszłego Mr. W alter 
Runciman wystąpił z gabinetu, opu­
ścił Izbę Gmin i za swe długoletnie 
zasługi otrzymał ty tu ł lorda (Viscount 
Runciman of Doxford). Je s t w ytraw ­
nym parlam entarzystą, doskonałym 
mówcą, aczkolwiek posiada więcej ru ­
tyny, niż polotu.

TEN STUPROCENTOWY 
NIEGDYŚ LIBERAL

„fre trader" z krwi i kości, k tóry od­
znaczał się konsekwencją i prostoli­
nijnością wówczas, gdy wielu jego 
kolegów wyprawiało karkołomne sko­
ki, uległ gwałtownej metamorfozie w 
r. 1931, po wstąpieniu do rządu koali­
cyjnego. Ale takie już zachodzą para­
doksy w Anglii, że przeszła oha d^ 
wolnego handlu przed stu  laty, gdy 
premierem był konserwatysta Robert 
Peel, a zerwała z nim pod rządami 
socjalistycznego premiera, Ramsay a 
Mac Donalda i liberalnego m inistra 
handlu W altera Runcimana.

Runciman jest bardzo pobożnym 
wyznawcą kościoła metodystów angicl 
skich — Wesleyan Church — i śpiewa 
psalmy z takim  samym przek<yian em. 
z jakim rozprawia o problemach eko­
nomicznych.

Skrajni konserwatyści atak  o -vali 
go za trak ta ty  handlowe, jakie zawarł 
twierdząc, iż nie dbał dostatecznie o 
interesy angielskich i dominial y  m 
farmerów. P rasa  ich wciąż jeszcze zło 
rzeczy tym ,,black pacts" (nazywa je 
„czarnymi paktam i"), które wpuszcza­
ją na rynek tutejszy produkty rolne i 
hodorylane z A rgentyny, Danii, P<\lski 
itd. Marzeniem jej jest, by Angb y 
spożywali 

CODZIENNIE NA ŚNIADANIE  
TYLKO BRYTYJSKIE JAJA  

Z BRYTYJSKĄ SZYNK \  
smażone na brytyjskim  maśle, by pro­
dukty obcych krajów nie tra f  iy do 
ich żołądków.

f

Nożyki i a p a r a iy

»ECLIPSE«
sćt r § W ó la c jq  w g o l e n i u

Na froncie politycznym

VO ZADAKMO DLA ROBOTNIKÓW
ilinistei-stwo pracy i opieki społecznej 
Rumunii przystąpić ma w najbliższym  
isie do założeoia w pobliżu osiedli ro 
miczyob, utrzymywanych przez pań 
o przedsiębiorstw kinematograficz­
ni). Do kin tych mieliby robotnicy 
tąp wolny. Akcja ta ma na celu pod 
isienie poziomu robotnika rumuńskie 

pod wzglądem kulturalnym.

s t r o n n i c t w o  p r a c y  r o z m a w i a .
Ag. „Echo** donosi: w Krakowie mla 

la miejsce w ostatnim tygodniu polity  
czna rozmowa tam tejs,ych kierowników  
Stronnictwa Pracy i. p. Kuśnierzem na 
czele z przedstawicielami ugrupowań ra 
d'ykalnych młodych narodowców. Czyż 
by chodziło o współpracę?

SZUKAM KATALOGÓW.
Pod takim tytułem ukazać się ma w 

jednym z Literackich czasopism warszaw 
skeh artykuł na temat masonerii. Będzie 
to korespondencja z Londynu znanego 
dziennikarza p. Grabowskiego. Artykuł 
ten, jak twierdzą poinformowani ma być 
nielada sensacją w dyskusji masońskiej.

NOWE OŚWIADCZENIA.

W tych dniach ukazać się ma oświad 
czenie 3 wyższych u r z ęd n ik ó w  państwo 
wy cli, posądzanych o p r z y n a le ż n o ś ć  do 
masonerii. Oświadczenie to ma prosto 
wać błędne wersje jakie obiegły część 
prasy.

38 FALANGISTÓW W NOWYM SĄCZU 
W Nowym Sączu odbyło się o s ta tn io  

poświęcenie nowej siedziby Falangi w

Po p o w ro c ie  i  w y w c z a s ó w  S
RADZIMY STOŁOWAĆ: 

f g t Przeciw zmarszczkom KREM JS&. 
W  R A DOI] ORMON OWY ^

na wybielenie skóry KREM w  
M  CYTRYNOWY
W  Da wygładzenie skóry ochronny ^  
w  KREM NAJDELIKATNIEJSZY  

i w  nn odmłodzenie i radykalną re-
generację tkanek odżywkę ,..HE- ^  

IM  MOGLOB1N'’ M
na upiększenie PUDER .PYŁEK  

M  KWIATOWY'*. ®
„ŚWIT*4 Laboratorium Kosmety 

w  ków Higienicznych

m Dr. med. Świtalskie)
ŹŚS W arsiawa. A leje Ujazdowskie 87 #  
w  Preparaty do nabycia w pierw- w  
SR szorzędnych drogeriach i perfu- 

merlach.

obecności 88 człcnków i kandydatów te 
go Obozu. Przemawiał Zygmunt Dzinr 

maga.

Na szpaltach pism
OŚWIADCZENIE WŁ, BARA­

NOWSKIEGO
W ładysław Baranowski zamieścił 

w „Wiadomościach Literackich" wspo 
mnienia o Józefie Piłsudskim, a mię­
dzy innymi podał opinie Piłsudskiego 
o wolnomularstwie. Tę część relacja
3&k już pisaliśmy, zakwestionował
„Insty tu t Józefa Piłsudskiego poświę 
eony badaniu najnowszej historii 
Polski", którego prezesem jest obecny 
marszałek Sejmu W alery Sławek. W 
odpowiedzi na komunikat p. Sławka 
jedno z pism warszawskich zamieściło 
oświadczenie Wł. Baranowskiego.
Stwierdza on między innymi:

„Uważam za swój obowiązek w imię 
prawdy historycznej ,o którą walczył 
tak namętnie PiłsuiL-ki jako pisarz ze 
swej samotni w Sulejówku, potwierdzić 
jak najbardziej kategorycznei i w caiej 
rozciągłości wszystko to, co na temat
op.nii Piłsudskiego o wolnomularstwie
podałem w n-rzc 32 „Wadomości Literac 
kich**.

Następnie p. Wł. Baranowski 
stwierdza, że relacja ta nie była kwe­
stionowana przez Instytut, tylko na­
leżała do t. zw. „zastrzeżonych", t. zn. 
takich relacyj, których ogłoszenie b y ­
łoby przedwczesne. Wobec rozpoczęcia 
w prasie dyskusji o masonerii i wzię­
cie w niej udziału b. premiera Leona 
Kozłowskiego p. Baranowski uznał za 
wskazane ogłosić część wspomniane j 
relacji, zawierającej sądy Marszałka 
o wolnomularstwie z czasów Jego wizy 
ty w Paryżu. O ile opinia ta  po 1930 
r. uległa zmianie p. Baranowski nic 
w tej kwefitii powiedzieć nie jest wsta 
nie.

KRÓL. KTÓRY APROBOWAŁ 
ROZBIÓR POLSKI.

Ja k  pisaliśmy do Polski przybyły

Należy podkreślić, że lor l Runek 
man nie był przesadny w swym pru« 
tekcjonizmie, kierując się zdrowym 
rozsądkiem, który każe pamiętać o 
tym, że kraj tak zależny od eksportu* 
jak Anglia, mn-n nie tylką sprzeda* 
wać, lecz i kupjwać, jeśli me che# 
stracić rynków zbytu. P otrafił on /na* 
leźć rozumny komprom s pomiędzy 
starą teorią a nową praaryką Dowo* 
dem tego jest cała sieć traktatów , ja­
kie Anglia zawarła w oz-uuj jego urzę 
dowania. między innymi trak ta t han­
dlowy z Polską, podpisany w marcu 
i’. 1935 przez m inistra Runcimana i 
S ira Johna Simona za sLcny angiel­
skiej, a ministra Florjana Reichmana 
i ambasadora Raczyńskiego ze strony, 
polskiej.

JEST MIŁY W OBEJŚCIU 
mimo pewnej sztywności i rezerwy, 
gentelmana, jak  gdyby wyciętego ze 
starych żurnali. Nie ma w sobie nie 
jowialnego, jak  wielu innych polity­
ków angielskich jego pokolenia. Ubie­
ra się stylowo, często, nosi szarz ża­
kiet, szary cylinder, wysoki, wykłada­
ny kołnierz z wielką kokardą, co kłóci 
się trochę z jego małym wzrostem.

Lord Runciman udaje się do (A <v 
chosłowacji w charakterze „mediatora 
i inwestygatora, niezależnego od rzą­
du Jego, Królewskiej Mości, ani od 
żadnego innego rządu". Tak sformuło­
wał misję jego premier Chamberlain 
w1 Izbie Gmin. Oczywiście, nie należy­
tego brać dosłownie i uważać lorda 
Riincimana za osobę pryw atną, pono­
szącą tylko odpowiedzialność o,sobistą 
Jasne jefit, że wysyłając go, rząd an­
gielski angażuje się w tej misji, acz­
kolwiek odgradza się od niej formal­
nie. Ma ona cel dwojaki: po pierwsza 
zbadanie faktów, po drugie rolę „ucz­
ciwego brokera" między rządem w 
Pradze czeskiej, a mniejszością nie­
miecką.

śmiertelne szczątki ostatniego króla 
Rzeczypospolitej Stanisława A ugusta 

W ydała je Rosja Sowiecka wsku­
tek zobowiązania złożonego w at >a 
państw a polskiego. Zwdoki pochowano 
w kościele w Wołczynie, gdzie pcze,- 
sta ją  pod wspólną opieką władz koś­
cielnych i państwowych. ą

W związku z tym kilka pism wy­
sunęło sugestię, aby zwłoki Stanisła' 
wra A ugusta przenieść do W arszaw/. 
Ostrą odprawię daje tym pismom wezo 
rajszy „K urier Poranny" pisząc mię­
dzy innymi:

„Byłoby lepiej o tym nie mówić, skoro 
jednak podniosły się glosy niedość prze 
myślane i lekkomyślne, żądające wynie 
sienią króla, który majestatu nie u- 
strzegł, wy dat państwo najeźdźcy, aprobo 
wał akt rozbioru — trzeba — nie 
siety  — podnieść również glos przeciw 
ny, przypominający bolesną tragicz­
ną stronę tej strasznej karty.

Naród może paść pod obuebme pize 
mocy ,ale tylko zbroczony krwią. JeśH 
aznajemy tę zasadę za słuszną — to ino 

ma żadnego usprawiedliwienia dla tego 
kto tej zasady jest stróżem najwyższym  
kto ją — mmo to — niweczy weuce Bo 

ga i historii, chociaż przysięgę składał, 
że strzec będzie honoru i całości.

Nic nie może być większe od tego naj 
wyższego obowiązku. Największa zasługa 
jcsi mniejsza od obowiązku obrony ist 
nienia państwa za wszelką cenę, choćby 
za cenę życia. W ym agam y tego poczucia 
od żołnierza, który stoi w obliczu wroga 
Żołnierz oddajiy;y siebie samego w ręce 
nieprzyjaciela winien jest zdrady*’.

T ak właśnie winien był zdrady w la 
snego państw a król Stanisław August 
O tym muszą pamiętać ci, którzy d-iną 
gają się wywyższenia tgo co było po 
nurym echem w historii Państw a.

Teł.
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iWo f r a n c i e  p r a c y

Zajście przed fabryką Dietla
na tie akcji przedwyborczej

Ostatnie dai przedwyborcze na 
terenie fabryki H. Dieteł w Sosnowcu 
były niezmiernie gorące. Na skutek 
interpelacji poselskiej w sejmie, zgło 
8-onej przez posła Jana Pietrzaka, in 
spektor pracy zarządził wybory delega 
łów robotniczych w fabryce H. Die 
teł na dzień dzisiejszy. Do wyborów 
tych jak pisaliśmy stanęły tylko dwie 
listy tj. lista Nr. 4. robotników i robot 
ric  zorganizowanych w związku włó 
kienniczym ,,Piaca“ Zjednoczenia za 
wodowego Polskiego i druga lista ro­
botników niezrzeszonych.

Kandydaci na delegatów z listy 
związku włók. Praoa“ ZZP. aby °.ie 
uprawiali agitacji przedwyborczej; 
wśród robotników, na okres wy boro w 
otrzymali od zaiządu fabryki, przysłu 
gujące im urlopy wypoczynkowe.

To też pozbawiony możnośei agita 
eji związek włók. „Praca* ZZP. wy­
da! odezwą do robotników, która była 
rozdawana wśród załogi robotniczej, 
opuszczającej po pracy mury fabry­
czne.

Oto jak  donosi nam, sekretariat 
związku robotników i robotnic przeicy 
siu włókienniczego „Praca" ZZP cd- 
dział w Sosnowcu.

Nadmierna liczba
KANDYDATÓW DO GIMNAZJÓW.

iW. związku z tyra, że pewna liczba 
młodzieży, zgłaszającej się do gim na 
zjów ogólno — kształcących, nie znała* 
ła w tych gninazjach m iesjca, jakkol 
wiek złożyła egzamin wstqpny. Mini 

storstwo W E. i OP. zawiadamia iż dokła 
da wszelkich starań  ,aby młodzieży tej 
zapewnić możność dalszego kształcenia. 
Część młodzieży może znaleźć jeszcze 
miejsce w gim nazjach prywatnycn 
względnie zawodowych. W tyoh przypaa 
k&ch, gdy są to szkoły subwencjonowane 
przez Ministerstwo ,udzielają one pcw
nycb ulg w opłatach młodzieży niezamoi 
nej.

Poza tym M inisterstwo czyni wysiłki, 
aby uruchomić pewną liczbą oddziałów 
równoległych klasy pierwszej gimn. w za 
kładach państwowych w tych m iejseo  
wo^ciach w których szczególnie duża licz 
ba młodzieży nie znalazła pomieszczenia 
w szkolacln

 oOo-----

Nieuczciwa służąca
SKRADŁA BIELIZNĘ

Przez policję sosnowiecką została 
wczoraj zatrzymana służąca Irena 
[Walas, bez stałego miejsca aamieęzka 
nia, która dokonała kradzieży bielizny 
wartości 75 zł. na szkodę swego chlubo 
dawcy.

Walas przekazano władzom sądo - 
wym.

Onegdaj wieczorem pod koniec roz 
dawania odezw, do jednego z rozdają 
cych robotników’, podszedł z ty tu u
r/ędnik fabryki H. Dietel Cesarz i ze 
rłowami

„ty durniu jeszcze się tu kręcisz* 
złapał go prawą ręką za kołnierz i 
pchnął przed siebie, a idący za C esa 
rzem kierownik fabryki Emanuel 1 nn  
ge zamierzył się laską na tegoż n b o t 
nika, lecz usłyszawszy słowa od turbo 
wanegą robotnika
,.co i kierownik Lange bierze się do 

bicia*
- speszył się. opuścił laskę na dół. po 

czym obaj schronili się do pałacu 
Dietlów.

Poszkodowany i świadkowie tego 
zajścia, wprost z przed fabryki udali 
się do I I I  komisariatu PP. gdzie zo­
stał sporządzony protokół o zajściu.

Odpowiednio władzo powinny do ­
pilnować, aby przeprowadzane w dniu 
dzisiejszym wybory delegatów' roi lot­

niczych w fabryce Dietla w Sosnowcu 
odbyły się w warunkach normalnych.

Nie doszła do porozumienia
MIĘDZY PRACODAWCAMI A RO 
BOTNIKAMI TRANSPORTOWYMI

W dniu wczorajszym w inspektora 
cie pracy w Sosnowcu odbyła się kon 
ferencja w sprawie zawarcia umowy 
między pracodawcami a robotnikami 
zatrudnionymi w' magazynach jako 
woźnicy, transporty itp.

Do porozumienia nie doszło, gdyż 
pracodawcy nie zgodzili się na dobro­
wolny arbitraż, zaproponowany przez 
inspektora pracy.

Zaznaczyć należy, że robotnicy ci 
wykorzystywani są w nieludzki spo 
sób. Płace ich są bardzo niskie, a czas 
pracy jesit wogóle nie przestrzegany. 
Zerw'ane przez pracodawców pertra - 
1: tac je zmuszą robotników do podjęcia 
ostrzejszej akcji o uwzględnienie słu- 
nyeh postulatów.
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Proees o podrabianie znaków towarowych
wzbudził w ielkie zainteresow anie w sferach kupieckich

9 9
S o s n o w i t c ,  u l .  3 » g o  M a j a  ®.

le i. 61-Ml. Podziemia lei.

Od 1. sierpnia 1938 r. ZMIANA PRO GRAMUt

L K N A L A N K O S Z dwie atrak-yJ”“
HELENA GRYCZYNSKA świetna wodewilistka 
LIŃSKA WANDA — wschodząca gwiazda taneczna.

Prolongowana na sierpied »A i| ^ ^ ° ^ EJEW SK IC If.

3R sferach kupieckich wielkie zainte­
resowanie wywołał wozorajszy proco* 
o podrabianie znaków towarowych, któ­
ry  odbył Sią W Sądzie Okręgowym w 
Sosnowcu.

Na skutek doniesień osób zaintereso 
wanyoh ujawniono kilka miesięcy temu 
ciekawą aferę. W poszczególnych skła­
dach galanteryjnych w Sosnowcu i Bę­
dzinie ukazały się w sprzedaży wyroby 
pończosznioze, opatrzone znekami fa­
brycznymi „S tała Sosnowiczanka”, ..Sta
ra  Łodzianka”, 
i t p .

„S tara Sosnowiczanka”

Epidemia duru brzusznego w Olkuszu
Spawywuii niemyta  owoce

W  ostatnich dniach zanotowano w 
Jlkuszu sporo zachorowań na dur 
;rzuszny. W szpitalu olkuskim umlo 
szczano i odpowiednio izolowano U o 
sób. przeważnie dzieci.

Epidemia wywołała duże poruszą- 
lie wśród sfer lekarskich. Władze ad­
ministracyjne wydały niezwłocznie za 
rządzenia ochronne, zakazując przede 
wszystkim sprzedaży owoców, lodów, 
cukierków nieopakowanych i wód w 
straganach ł ulicach miasta’.

W miejscowym ośrodku zdrowia 
prowadzi się szczepienia ochronne nie 
tylko z najbliżzego otoczenia chorych 
ale i osób przybywających dobrowol­
nie. Szczepień takich wykonano jjął

przeszło 250.
Jak  twierdzą lekarze, przyczyną 

zachorowań były niewątpliwie owoce, 
sprowadzone ostatnio do Olkusza więk 
szej ilości. Owoce te ludność spożywa 
bez należytego uprzedniego wymyoia 
i naraża się na niebezpieczną ohorobę

Praca dla bezrobotnych
W CZELADZI

Dowiadujemy sią, że na skutek sta­
rań Funduszu Bezrobocia w Czeladzi 
część bezrobotnych otrzyma prace przy 
obwałowaniu B rynny .

Wczoraj m agistrat czeladzki otjzy- 
mal zawiadomienie w tej sprawie od tt- 
riędu wojewódzkiego vr fCatowioach.

łudząco podobnym i do znaku towarowe 
go  slianych w yrobów  pończoszniczych  
J . G aika w Sosnowcu, używ ającego zn a­
ku ochronnego „Stara Sosnow iczanka .

Jak  sic okazało kilku kupców sosno, 
wieokich i będzińsk.ch wykorzystując w 
nieuczciwy sposób fakt, iż wyroby fa­
bryki Gaika cieszą sią dużym popytem, 
wynaleźli poza obrębem Zagłębia fabry­
kantów, którzy bezprawnie wkroczyli w 
zakres wyłączności posługiwania sią zna 
kiem towarowym J- Gaika, 
dostarczając tym  kupcom swą tandetą * 

podrobionymi znakami fabrycznymi.
,W rezultacie przeprowadzonych doeiio 

daeó, odpowiadali wczoraj przed sądem 
S ara  Potok (Sosnowiec, Targowa 7), 
Mordka Majloch Ernest (Będzin, Pres. 
Mościckiego 2?), Chana Zajdeman (Bę­
dzin, P iłsudskiego 10) i Szmul Chemia 
Bozdzial (Będzin, Św. Jan a  6), 
jako oskarżeni o wprowadzenie w błąd 
kupujących co do jakości i pochodzenia 
posiadanych na sprzedaż towarów poń 
czoszniczych z podrobionymi znakami 

fabiyki J ,  Gaika.
Proces, k tó rj wywołał duże zainte­

resowanie zarówno ze wzglądów natury  
handlowej, jak  i charakter sprawy, od­
słaniającej niesłychanie złośliwe metody 
walki konkurencyjnej, toczył sią do póź 
nogo wieczora.

Spraw a przeciwko pociągniętym do 
odpowiedzialności dostawcom towarów 
pończoszniczych s podrobionymi znaka­
mi, została z uwagi na przynależność te­
ry to ria lną  przekazana innym sądom i 
będzie rozpoznawana przez Sąd Okręg®- 
fr* *  Łodzi, >M<ni ,n u i \ u

Mfrw.uw.yi

O H )  M i i U U T Y
1 9 0  W i E M t U

Jak iś  przyszły historyk naszej epoki 
mógłby napisać ciekawe studium jak  sią 
rozw ijała i przy jakich okazjach Ł zw. 
m inuta uczczenia czeguś ważnego lub 
użytecznego. Z minuty bowiem skrom , 
niutkiej zrobił sią aż d;(ień.

Dzień m atki, dzień lasu, dzień konta, 
kw iatka Ud Ud.,.

Potem przeszliśmy na tydzień. Tydzień 
PCK., LOPP-u, oszczędności, czystości 
i Ł d.

Ale i ten okres czasu wydał sią nam 
za krótki. Więc dalejże urządzać mie­
siąc propagandy radia, morza, gór.

Aż doszliśmy do roku. Oto w powie* 
cie krzemienieckim urtądzono najpoży­
teczniejszy ze wszystkich t. zw. rok urzą 
dowy. W roku tym  przedstawiciele sta* 
rostwa zaznajam iają sią doraźnie z sze­
regiem przedstawianych przez ludność 
spraw, wydając, gdy jest to możliwe, 
od razu właściwą decyzję.

Boki te cieszą sią w każdej gminie 
wielkim uznaniem ludności, zgłaszają­
cej się podczas nich masowo z szeregiem 
próśb, których załatwienie kiedyłndziej 
kosztowałoby ją  niepomiernie więcej c*« 
su i wysiłku.

Jest to piękna inicjatywa. Przydał® 
By się rozszerzyć ją na całą Polską i za 

sprawą p. prem iera, przedłużyć od ro­
ku do wieku. wim.

0  r P L O M A  C J A
Siadł dyplomata przy dyplomacie 
w czarnym fraku i białym krawacie 
w białym krawacie i czarnym frąku
1 napoczęli butelką koniaku.

Dwaj sekretarze (wcielenie krasy) 
słali co chwila noty do prasy.
Drżała Europa co wielcy uchw alą., 
wśród dyplomatów toczył sią dialog.
— Ten koniak — rzeki pierwszy—arom at

ma,
A na to drugi chytrze: Aal —
(Depesza H avasa rbiegła lądy 
- J u ż  ustalili swoje poglądy)!
I  pan to spostrzegł — jakżem radl 
(Debaty w toku. Napięcie. PAT.)
— Jesneze kieliszek?!

— Wolą Madera*
(Różnice zdań. Depesza Reutera).
— A co pan chęłnie do winka je?
(Padło ważne pytanie. ATE).
— Jeszcze kieliszek.

— Proszę, loJI 
(Europa się łączy. Agencja Domei), 
Cbętniebym teraz rybkę zjadł.., 
(Momenty żydowskie w debacie ŻAT.I.
— A może teraz przebiegi zdarzeń 
ustalą nasi sekretarze, —
— a my na drzemkę—

Chętnie zasną.* 
(Niepokojąca przerwa. Telefony własne)

— Oto tajemnice dyplomacji 1 prasy.
Oto zawfle jej drogi i szranki.
Nazajutrz nad granicam i tyeh państw

„.Zjawiły się tanki.* 
WŁADYSŁAW SZLENGIEU 

  oOo-----

f9rwy yfaśnilku
ZAGRANICA TRANSM ITUJE KON 

CERTY Z DOROCZNEJ WYSTAWY, 
RADIOW EJ.

Jak  się dowiadujemy program kon 
certów zorganizowanych na Dorocznej 
.Wystawie Radiowej, opracowany został 
bardzo starannie. Będą to zarówno koń 
certy o charakterze poważniejszym, jak  
i koncerty rozrywkowe, nie wyłączając 
niedzielnych p odwieczorków przy mikro: 
fonie. W koncertach tych występować 
będą znani i popularni artyści o dtwó* 
oy muzyki poważnej i lżejszej jak  Zofią 
Rabeewiczowa, Jan iną  Kay—Kuozyń i
ska M aryla Karwowska, Janusz Popławi 
ski Sława Orłowska — Czerwińska, Bag 
bara Kostrzewska, Tadeusz Olsza, Jan i 
na Paszkowska, S iostry Burskie 1 
Strońć, oraz wielu, wielu innych.

Program  koncertowy DWR. przed* tń 
wiony został broadcastingom zagranic* 
nym, które postanowiły kjlką z nich 
transm itować Ula iwyclh radiosłuchao*^
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Groźny pożar fabryki Szmelcera
w Myszkowie

Stru ty  wynoszą? około m iliona zło tych
Przędzalnie myszkowską pod fir 

mą August Szmelzer w Myszkowie, 
powiatu zawierciańskiego, nawiedziła 
wczoraj klęska groźnego pożaru.

Po północy o godzinie 0, min. 15 do 
zorcy fabryczni zauważyli ogień wy 
dobywający się z jednej hal fabrycz­
nych, przeznaczony na magazyn ba­
wełny.

Natychmiast zostały zaalarmowane 
wszystkie miejscowe straże pożarne.

lW bardzo krótkim czasie do po 
żaru przybyły i akcję ratownicze roz 
poczęły straże pożarne: firmy poszko 
dowanej, Braci Bauereretz, firmy 
Steinhagen, miejska ochotnicza, Szta 
czncgo jedwabiu i Światowida z Pohu 
lanki.

Poniew aż ogień natrafił na bardzo 
łatwopalny materiał i rozszerzał się 
z gwałtowną szybkością, przeto na po 
rnoe wezwane zostały straże okoliczne

,W dość krótkim o?ubie przybyła 
z motopompami miejska ochotnicza 
Slraż pożarna z Zawiercia, następnie 
z Poręby, Będusza. Nowej Wsi, w koń 
eu przybyła miejska ochotnicza straż 
pożarna z Częstochowy.

Kierownictwo akcją pożarną objął 
przybyły na miejsce wypadku sŁ 
lustr, straży pożarnych E. LWocht 
man z Zawiercia.

Wszystkie straże mimo ciemnej no 
cy prowadziły akcję ratowniczą z 
nadwyczajnym poświęceniem, w czym 
wydatnie pomagali im obecni na miej 
ecu pożaru robotnicy tej fabryki.

Akcję ratowniczą zakończono do­
piero po 7 godzinach, tj. o godzinie 
7 rano.

Po całkowitym zlokalizowaniu o 
gnia stwierdzono, i e  pastwą płomieni 
padły 2 hale załadowane nie tylko su

Złodzieje zamordowali 
row erzystą

A JEGO NARZECONĄ CIĘŻKO 
HAN ILL

Wieś Stanisławów pod Waraszawą 
stała się teronem zbrodni popełnionej 
przez zuchwałych rabusiów.

Mieszkaneio tejże wsi 24 letni Kazi 
miorz Swierańf ki przyjechał na rowńrse 
do narzeczonej Ireny Karon i pozostawił 
rower przed chatą.

Po chwili Świeradzki| kauważyl^ ta  
dwaj osobnicy zabrawszy rower oddala 

Ją się w stroną szosy. Rzucił się więc w 
pogoń za rabusiami i usiłował odebrać 
im swoją własność.

Złodzieje dobyli jednak noży i rauoUi 
się na Swieradzkiego. Na pomoc przyhie 
gła narzeczona i bandyci zadali świe 
fadzkiemu i jego narzeczonej kilka ran 
poczem uciekli zabierając skradziony 
rower. ^

Nadbiegli na pomoc sąsiedzł wezwali 
lekarza, przed ktróego przybyciem 
Ą dpmdzki zmarł. Poranioną Karonió^ 
nę przewieziono do szpitala w Warsza­
wie.

Za mordercami wszczęła poiioja poi 
eig.

 oOo— -

Piorun uderzył
W MASZT SŻKUNERA.

Na wysokości brzegów polskich, wcza 
aie krótkotrwałej burzy atmosferycznej, 

piorun uderzył w maszt płynącego dwu 
masztowego szkunera niemieckiego „An 
chen’1 z Hamburga.

Dwu marynarzy zostało ogłuszonych. 
Śzkuuer z trudem zawinął do portu ry 
backiego we Władysławowie gdzie został 
prowizorycznie naprawiony. Szkuner nie 
miecki płynął z Królewca do Szczecina.
&K35

Złóż ofiarę na F. 0 . N.

rowcem ał© i bardzo dużą ilością goto­
wej przędzy.

Następnie pożar strawił część ol­
brzymiego magazynu, sąsiadującego 
ze spalonymi halami, a załadowanego 
również bardzo dużą ilością surowca* i 
gotowej przędzy.

Część tego magazynu była zapłom 
bowana przez urząd celny w Sosnowcu

Na szczęście udało się uratować 
przed ogniem przyległą hale, w którąj 
stoi maszyna parowa.

Poniesione wskutek pożaru straty 
są olbrzymie, dokładnie jednak ich o- 
lliozenie potrwa parę dni.

Obecnie na podstawie pobieżnych 
obliczeń, dyrekcja fabryki przypu-

Zlikwidowanie szajki
z łodzie jsk ie j

Od kilku tygodni notowano liozjie 
kradzieże z włamaniami w Czeladzi. Ze 
sposobów włamań wnioskować można 
by/o, że dokouywujo ich jedna i ta ja­
ma szajka złodziejska.

Złodzieje byli bardzo sprytni gdyż 
umiejętnie zacierali wszelkie ślady po 
sobie. Dlatego tez śledztwo napotykało 
na duże trudności. O zuchwałości wła­
mywaczy świadczy fakt, iż w czasie po 
śeigu za nimi w ub. tygodniu zraniony 
został łomem żelaznym jeden 2 miejsco­
wych funkojouariuszów p. p. w Czeladzi. 
Włamywacz swój śmiały krok byłby 
przepłacił życiem, bowiem kula rewol­
werowa przestrzeliła mu marynarką.

Po ostatnim usiłowaniu włamania do 
sklepu tytoniowego p. Muchy przy Pla- 
on 11 listopada w Czeladzi dzięki ener­

gicznemu śledztwu władz policyjnych u- 
dało się wpaść na trop zuchwałej szaj­
ki złodziejskiej.

Aresztowano pod laskiem boleradz- 
kim E. Tetelę z Czeladzi, karanego 7- 
lolnim więzieniom za różne przestępstwa 
kryminalne, który jak się okazało o- 
kradł sklep galanteryjny Rodały przy 
ul. Milowickiej, piekarza Bożykowskie- 
go, p. Domańską przy ul. Podwalnej i 
hurtownię Klajuera przy ul. Staszica.

Częśó skradzionych towarów odnale- 
ziino u Głodowej przy ul. Staszica i 
jej córki W. Zarychtowej przy ul. Gro- 
dzieckiej. Napoje i soki skradzione Bo­
żyk owsk'emu skonsumowały prostytutki 
przy ul. Ogrodowej.

Za wspólnikami Teteli trwa pośmg.

Wiadomości bieżące
Sierpień

Dziś: Szczćpana 
Jutro: Dominika 
Wschód słońca: 8,59 
Zachód słońca: 7,25

Dyżury aptek w Sosnowcu
Dziś dyżury nocne pełnią następująo® 

apteki:
J. Garbaczewskiegoi uL Sienkiewioza •  
G. Truszkowskiego, ul. Piłsudskiego I* 
L, Turskiego, ul. 1-go Maja 18 
W, .Wasilewskiego, uL Modrzejowska 10 
W. Zielezińskiej, ul. Orla 28.

 o()<)-----
— KURSY KIEROWCÓW SAMO­

CHODOWYCH W SOSNOWCU. W naj­
bliższym czasie w Sosnowcu otwarte zo­
staną kursy kierowców samochodowych 
i motocyklowych. Kierownictwo kursów 
spoczywać będzie w faohowyoh rękach 
P. Haul Rollinga.

Obecnie w dobie rozwijającej się mo 
tóryzacji szkoła ta niewątpliwie wyP©'- 
ni swe zadanie, tym bardziej, że w So­
snowcu dawał się naprawdę o d c z u w a ć  
brak dobrej szkoły samochodowej.

 oOo----

Kupował na rafy
SPRZEDAWAŁ ZA GOTÓWKĘ
Policja sosnowiecka z a tr z y m a ła  

wczoraj, Stanisława ZulichowtekiegO, 
zamieszkałego w Wiślicy (powiat pm- 
czowski), który dokonywał oszustw a 
przy kupnie aparatów radiowych, ° 
brązów itp.

Zulichowski kupione na raty przed 
mioty sprzedawał następnie za bezcen 
Przekazano go władzom sądowym.

Został również zatrzymany mies.i 
kaniec Sosnowca Grabowski, który 
skradł garnitur wartości 80 zł-

Przekazano go władzom sądowym.

Na dworcu kolejowym w Sosnow­
cu, został zatrzymany Jan  Wojoleeh
Semena, zamieszkały w Krakowią,
Plac Zgody 18. Semen usiłował doko­
nać kradzieży wiecznego pióra na 
szkodę Szmula Pergerychta z Sosnow 
ca- Przekazano go władzom sądowym.

 Uli------

Nowa organizacja
POWSTAŁA W. OZELADZL

.W ub. roku zawiązało się stowarzy­
szenie właścicieli domów w Czeladzi — 
Komitet organizacyjny wysłał do za­
twierdzenia władzom wojewódzkim w 
Kielcach statut stowarzyszenia. Urząd 
wojewódzki zatwierdził statut, wobeo 
ozogo stowarzyszenie z dniem 1 bm. uzy 
skało moc prawną,

W niedzielę 7 bm. w lokalu własnym 
przy ul. Staszica odbędzie się pierwsze 
informacyjne zebranie stowarzyszenia, 
na którym przjjmowane będą zapisy no 
wych ozłonków. .Wkrótce dokonane będą 
również wybory władz organizacyjnych.

Nowopowstała placówka ma na celu 
obroną interesów właścicieli domów w 
Czeladzi.

Z Ki etc

szcza, że straty mogą wynosić około 
1900000 złotych.

Dokładna przyczyna pożaru nie zo 
stała narazie przez policję ustaloną, 
przypuszcza się jednak, że może tu 
mieć miejsce wypadek samozapalenia 
gdyż ogień wybuchł w miejscu, gdzie 
było dość sporo mocno przetłuszeoo- J 
nych odpadków bawełnianych.

Groźny ten pożar wszystkich mie­
szkańców Myszkowa postawił na nogi 
tymbardziej, że poszkodowana fabry­
ka sąsiaduje z firmą Braci Bauereitz. 
Podkreślić należy, że przed Siaty w 
tej samej fabryce wybuchł również 
pożar. Straty były jednak wówczas 0 
połowę mniejsze.

(k) OTWARCIE PRZYSTANI KA­
JAKOWEJ LMK. w BRZEGACH. M
Brzegach nad Nidą, na granicy pow. ję­
drzejowskiego i kieleckiego odbyła się 
uroczystość otwarcia przystani kajako­
wej Ligi Morskiej i Kolonialnej.

Po nabożeństwie w kościele parafiai, 
njm  w Brzegach — proboszcz z Sobko­
wa ks. Chrolewicz dokonał poświęcenia 
przystani i schronu kajakowego w po« 
bliżu mostu przy szosie Kielce — Ję­
drzejów. Otwarcia przystani dokonał wi 
oestarosta kielecki p. Nowakowski. Prze 
mówienia wygłosili m. in. przewodniczą­
cy kieleckiego obwodu LMK. wiceprok. 
O. Uhlig oraz przewodniczący oddziału 
jędrzejowskiego Ligi dr. Ciołowicz.

W uroczystości wzięli udział liczni 
goście z Kielc i Jędrzejowa oraz rzesz* 
okolioznej ludności wiejskiej. Uroczy­
stość zakończyła zabawa taneczna.

(k) POŻARY OD PIORUNÓW. Nad 
powiatem kieleckim przeszła burza, w, 
czasie której pioruny uderzyły w stodo 
łę Stanisława Kmiecia we wsi Umer, 
gm. Samsonów i w wiatrak .Władysła­
wa Królikowskiego we wsi Grabowica.

Stodoła spłonęła wraz z tegorocznymi 
zbiorami i inwentarzem martwym, wia­
trak spalił się również doszczętnie wraz 
z częśoiami od motoru i mąką.

Z Ol^uszo
(o) TRAGICZNY WYPADEK. P. Fraif 

oiszek Biedak z Dobrej, członek wydzia 
lu pow. w Olkuszu, wskutek poślizgnię­
cia się na sohodach własnego domu. 
mai nogę powyżej kostki. Od wie? i- 
roatnł do szpitala w Olkuszu

D R U K A R N  I A
U  EXPRES ZAGŁĘBIA
p  iSNOWIEC, UL TEATRALNA ł-a7|

WYKONYWA:
WSZELKIE ROBOTY 

W ZAKRES DRUKARSTWA  
WCHODZĄCE, JAKi

CZASOPISMA,
BROSZURY,

A F I S Z E ,
ULOTKI, 

KLEPSYDRY 
IT . P.

•
S Z Y B K O  I S O L I D N I E  
CE N Y  K O N K U R E N C Y J N E

Urząd Skarbowy
ZAJĄŁ KASĘ HAKOACffU BĘDZIN!* 

SKIEGO.
W ub. sobotę przed meczem Fablok 

(Chrzanów) — Hakoach w Będzinie * 
przybyli na boisko urzdęnicy skarbowi •  
nakazem płatniczym za zaległy podatek 
lokalowy Hakoach u ■ ubiegłych lat i  
zajęli oaly dochód z meczu w wysokośof 
110 ał.

Niespodziewana „wizyta" postawiła 
kierownictwo Bakoacliu w trudnym poł* 
żeniu gdyż Hakoach nie miał s czego M
płacić gościom za podróż.

/ ł o ż e m  w  p i e c y
Bezczelna napaść na miesz tanie

Bezczelnego napadu na tle pora 
chunków oscjustych dokonali wczoraj 
dwaj mieszkańcy Sosnowca Stanislav/ 
Kudelski i Daniel Kałuziński, zamieez 
kali przy ul. Okrzei 2.

Obaj, sąsiedzt będąc w stanie nie­
trzeźwym postanowili zlikwidować o- 
stateeznie zatarg, jaki mieli z zamiesz 
kalym przy ul. Okrzei 34 Antonim 
Niedźwiedzkim.

iW tym celu, uzbrojeni w noże, 
wtargnęli do mieszkania Niedźwiedź 
kiego i zadali mu kilka moonyoh cio­
sów nożami w plecy.

Zawiadomiona o napadzie policją 
I rzewiozła rannego do szpitala na ku 
raoję i zatrzymała obu owantumików, 
któryoh przekazano władzom sądo* 
wym.
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Wyplata zarobków robotnikom
Odbywającym ćwiczenia w oddziałach Obrony Narodowej

Szereg przedsiębiorstw przemysło­
wych i handlowych w zrozumieniu d>  
niosłośei podjętej przez M inisterstwo 
Spraw .Wojskowych organizacji od­
działów Obrony Narodowej dobrowol­
nie wypłaca zarobki robotnikom, po­
wołanym na ćwiczenia w tych dzia­
łach.

Związek Izb Przemysłowo-Handlo­
wych, stojąc na stanowisku powszceh 
ności tego obowiązku, zwraca się do 
wszystkich zakładów pracy, które do­
tychczas go nie spełniają,z wezwaniem 
1o zmiany dotychczasowej praktyki, 
v kierunku wypłacania robotnikom za 
Jni spędzone na ćwiczeniach w oddzia

Pożar mieszkania
w  SOSNOWCU.

W czoraj o godzinie 14.50 miejska 
itraż ogniowa w Sosnowcu zawiado 
niona została o pożarze przy ul. Bę­
dzińskiej, 32.

Paliło się mieszkanie na drugi nr 
mętrze w oficynie. Przybyła na miej 
fcCG straż pożal* w zarodku ugasiła. 
Pastw ą ognia padły jedynie 2 łóżka i 
pościel.

Pożar powstał od złego za bez pi o 
izenia otworu komina.

łach Obrony Narodowej wynagrodze­
nia według następujących norm, sto­
sowanych w zakładach wojskowych i 
uznanych przez Związek Izb za najod­
powiedniejsze:

1) dla pracownika, mającego na 
utrzymaniu 1 członka rodziny — 40 
proc. zarobku dziennego;

2 )  dla pracownika ,mającego 
utrzymaniu 2 członków rodziny 
S0 proc. zarobku dziennego;

8) dla pracownika, mającego 
utrzymaniu ponad 2 członków rodziny 
— fió proc. zarobku dziennego.

na

na

W  tej skali ponoszone świadczenia 
pracodawców me obciążą ich nadmier 
nie, ponieważ iłość płatnych dni ćwi­
czeń w oddziałach Obrony Narodowej 
w ciągu roku nie przekroczy 26 dni, a 
piysa tym iłość żołnierzy Obrony Naro 
dowej jest stosunkowo nie wielka.

Zgodnie z pismem M inisterstwa 
Spraw  Wojskowych z dnia 25 kwiet­
nia r. b. wydatki, poniesione z tego 
ty tu łu  przez przedsiębiorstwa mogą 
być traktow ane jako pewnego rodzaj i 
świadczenia na Fundusz Obrony Na­
rodowej.
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tel. 627-81 SOSNOW IEC, SADOWA 8 tel.614-72
CODZIENNIE CZYNNY W

KONCERT ZNAKOM ITEGO ZESPOŁU Jg
;W dnie powszednie od godziny 20-ej, w niedzielę i święta od g. 17V. ^

TANCE NA S P E C JA L N E ! ESTRA D ZIE W OGRODZIE. W
Konsumcja do wyboru Zł. 1.10 z obsługą. __________  X

r Ceny ogrodowe! ~  Ceny ogrodowe! j*
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Szaleniec z brzytwa w reku
ranił kilKaneście osób

'  W  dniu wczorajszym uległ niezwy 
kle ostrem u atakowi szału 22-letni u 
my słowo chory Edw ard Dworak, za­
mieszkały przy ul. S ta ro b ę d z in s k ie j  
12 w Sosnowcu.

Dworak zabarykadował się w swo 
im mieszkaniu nie dopuszczając ni.. * 
go ze swej rodziny i ludzi obcych.

Po pewnym czasie do mieszkania 
Dworaka udało się dostać jednemu, z 
jego braci Stefanowi i sąsiadowi 
T w o rk o w sk ie m u .

Gdy obaj przybyli usiłowali umy­
słowo chorego obezwładnić Dworak 
•vucił Się na nich z brzytwą, zadając
fm zereg ran.

N a pomoc atakowanym przybyli

sąsiedzi, których również Dworak po­
kaleczył brzytwą.

Gdy wszystkie sposoby obezwład ­
nienia chorego zawiodły 
rodzina zmuszona była wezwać straż 
ogniową, której, przy użyciu wody, u 

dało się szaleńca unieszkodliwić.

PRZYRZECZENIE ZWIĄZKU 
MŁODEJ POLSKI.

Ag. E ch o’ podaje dosłowny tekst 
przyrzeczenia jakie tdbierane jest od 
członków tej organizacji.

Przyrzekani uroczyście ca lyni swym  
życiem walczyć o Potężna i Sprawiedli 
wa Polskq, służąc wiernie idei Rewolucji

Przewieziony on został do szpitala. 
Również wszysey ranieni udali się do 
szpitala, gdzie udzielono im pomocy 
lekarskiej.

Całe to zajście wywołało silne w ra 
żenię wśród m :eszkańców okolicznych 
ulic. —

Narodowej. Przyrzekam gotowość źołnier 
skiego wysiłku i ofiarę krwi na zew Na 
czelnego Wodza. Przyrzekam być bez 
względnie posłusznym ro;kazom Kierow­
nika Związku Młodej Polski i wyznaczo 
nym przez niego władzom crganizacyj- 
nym. Przyrzekam być wytrwałym  w służ 
bie .przestrzegać tajemnicy organizacyj-

R A B  S O
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.

Środa U sierpnia .
6.15 „Kiedy ra n n e  w sdaja zorze 6.2® M u 

zyka (p ły ty ) 6.45 G im n asty k a  i .00 Dzień 
n ik  poranny. 7.15 M uzyka poranna. 8.00 
Przerw a. 11.57 H ejnał z K rakow a. 12.03 
A udycja południow a. 13.00 P rzerw a. 15.15 
A udycja dla dzieci 13.45 W iadomości go 

spodarcze. 16.00 Ork. smyczkowa Zw. 
Muzyków Cbrzcs. 16.45 P rzed  w ym arszem  
K adrów ki odczyt. 17.00 M uzyka taneczna. 
18.00 Pogadanka ak tua lna . 18.10 R ecital 
skrzypcow y E. U m ińskiej. 18.45 P a n  
B ratkow ski opow iadanie z dziejów I-ej 
B rygady. 19.05 R ecital śpiewaczy. Z. Mas 
Salskiej. 19.25 Pogadanka ak tua lna . 19.35 
K oncert rozryw kow y. 20.45 D ziennik wie 
czorny. 20.555 Pogadanka ak tu a ln a . 21.00 
A udycja dla wsi. 21.10 Chopin a polska 
ziem ia (4 audycja  Żal i bun t 21.50 W ia­
domości sportowe. 22.00 K oncert wieczór 
ny w wyk. ork. symf. P . R. 22.55 P rze  
g ląd  prasy. 23.00 Dziennik w ieczorny. 
23.15 W arszaw a II.

KATOWICM.
Środa 3 sierpnia.

J.15 A udycja poranna 5.20 M uzyka.
13.50 W iadom ości bieżące. 14.00 K oncert 
życzeń. 15.10 Giełda zbożowa. 15.15 Ku 
k iełk i Śląskie. 15.35 Ork. M arka W ebera.
17.00 M uzyka taneczna. 21.00 Trns. z K ra 
kowa Odcinek prasy. 22.00 W iadomości 
sportowe. 22.05 K oncert ork. salonowej.

PROGRAM OGO LNOPOLH.I. 
Czw artek 4 sierpnia.

6.15 Kiedy r*nue w*tają serze. • .*  
Muzyka r ołyt. 6,43 Gimna*tTva T.6# 
Dziennik poranny. 7.15 Muzyka poranna
8.00 P rzerw a. 11.57 H ejnał z K rakow a. 12.01 
A udycja południowa. 13.C0 P rzerw a. 15.H 
Moje w akacje powieść starego  D oktora 
dia dzieci. 15.30 M uzyka lekka. 15.45 W ia 
domości gosjg iiarcze. 16.00 K oncert K ape 
li Ludowej F . Dzierżanowskiego. 16.40 
Sztuka odpoczywania pogadanka. 17.00 
M uzyka taneczna. 18.00 Przegląd  wy da w 
nictw . 18.25 T ea tr W yobraźni: T ajfu n  
słuchowisko. 18.55 Przerw a. 19.00 M uzyka 
organow a, z Londynu. 19.30 Pogadanka 
ak tualna . 19.40 Echa przeszłości K oncert 
rozrywkowy. 20.45 D ziennik wieczorny. 
20.55 Pogadanka ak tualna . 21.00 A udycja  
d la wsi. 21.10 K oncert m uzyki lekkiej.
21.50 W iadomości sportowe. 22.00 Muzy 
ka kam eralna. 22.55 P rzegląd  prasy . 23.0® 
Dziennik wieczorny. 23.15 W arszaw a II .

nej, wspólkolegom radą i pomocą za­
wsze służyć.

OSTATECZNE POŁĄCZENIE 
W najbliższym czasie nastąpi ostała 

czne ustalenie ścisłej współpracy mU 
dzy „NORa“ a „Falangą*. P . Rutkowsk? 
kierownik „NOR-y” wejdzie do kierow­
nictwa Centrali Porozumienia Organiza 
cyj Narodowo — Radykalnych. Zmiany f  
te nastąpią po powrocie p. Bc<l. Piaseo 
kiego do Warszawy, baivi on bowiem 
na ćwiczeniach wojskowych. ,

[
[
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Z tego wypada, że kiedy żarty  .spo­

tykają ciebie, nigdzie nie znajdziesz 
litości, której nie okazałeś dla nikogo 
i pozostawiają cię samym wystawio­
nego na śmieszność gniewania się, je ­
żeli wszakże można się gniewać. Po­
między ludźmi tego charakteru są nie 
którzy których trwożliwego bardzo 
nisko staw ia; ci trzym ają się tylko w 
sferze znanych żartów. Wsunąć głowę 
przez papierową szybę do mieszkania 
tzewca, zapytać się o adres m inistra 
Skarbu lub arcybiskupa; obudzić 
wśród nocy notariusza, ażeby poszedł 
napisać testam ent bardzo pilny klien­
ta, który cieszy się najzupełniejszym 
zdrowiem i tysiąc kawałów w tym -a 
mym rodzaju; jest to grunt rzemiosła, 
a Ganguernet zna go lepiej, jak  k to­
kolwiek inny, ale niektóre wyualazł 
na swój własny rachunek, a te wyrc- 
biły mu ogromną sławę.

Jedyny żarcik, dowcipny prawdzi­
wie. jaki urządził w domu wiejskim, 
w którym mieszkańców była znaczna

liczba. Pomiędzy kobieami, które się 
tam znajdowały, Gangournet zauwa­
żył kobietę trzydziestoletnią, n inuęt- 
nie rozmiłowaną w modach paryskich, 
a która wolała bladą twarz przystoj 
nego młodzieńca, dosyć głupowatego, 
aniżeli purpurow ą Ganguerneta. Gan­
guernet napróżno go mistyfikował w 
oczach tej pani: niezręczność jego na­
zywała ona poetycznym roztargnie­
niem, jego łatwo,wierność godną sza­
cunku poczciwością. Pewnego wieczo­
ru. wszyscy się rozchodzą po gorą­
cych pochwałach bladego młodzieńca, 
które Ganguernet znosił z cinpbw o- 
ścią wróżącą coś niedobrego. P>, upły­
wie pól godziny, po d-.mu rę rh g a ją  
się, przerażające krzyki: Pali się! pali! 
które wychodzą z dolnego piętra. 
Wszyscy tam przybiegają mężczyźni

i kobiety, na pół rozebrani. Wszyscy 
wpadają, tłocząc się i popy hając we 
drzwiach', ze świecami w ręk>vh i za­
stają Ganguerneta rozciągnięl jgt* na 
fotelu. Na zapytania, k tó f l mu każdy 
zadaje, nie (yłpowiada nic file. bierze

bladego młodzieńca uroczyście za rę­
kę i zaprowadziwszy go do pięknej 
pani. mówi do niej z wielką powagą-

— Przedstawiam pani serce na j­
bardziej poetyczne z całego towarzy­
stwa, w bawełnianej szlafmycy.

Wszyscy wybuchają głośnym śmie 
Ciem i piękna pani nigdy go nie prze­
baczyła, ani Ganguerneto,wi, ani ba­
wełnianej szlafmycy.

.Jednak wszystkie zbytki tego czło 
wieka nie miały zemsty na celu Za­
nim przejdę do anegdoty, które ci da 
poznać tego człowieka, w jego rzeczy­
wistym świetle, opowiem ci kilka fi­
gli, którymi on najwięcej się chlubi. 
Mieszkał on w Pamiers, naprzeciwko 
dwojga szanownych mieszcząc któ­
rzy zajm ują cały domek, będący ich 
własnością. Poważne te osoby, co nie­
dziela zwykle chodzili na obiad i par- 
Kę pikiety do swoich krewnych, któ 
rzy mieszkali w dość znacznej o.lległo- 
śsi; pili sobie po parę szklanek pon- 
czu. zjadali pieczonego zając l zakra­
piali wszystko winem, tak, że dwoje 
małżonków wracali do de,mu koło go­
dziny jedenastej nucąc sobi° i suita • 
czając sio. Pewnej fatalnej niedziel-, w 
dobrvm humorze powracali do domu. 
Przybyw ają przed drzwi sąsiada i 
przebywaia jeszcze pozostałe dziesięć 
kroków które oddzielają i. drzwi od 

* drzwi, które przeminęli. Mąż szuka 
klucza -w kieszeni i znajduje ge: szuka 
zamku, nie ma zamku.

— Gdzie ’j-nmekt — wofń.
w. Za wiele piłeś wina ognię. T>r-

quet — mówi do niego żc: a — rzu- 
kasz zamku, a. my jesteśmy j.szcza 
przy murze -ąsiada.

— Praw da — odpiada p i  i T.ar p ie l 
— pójdźmy iesimze kilka krok w.

Idąc dalej, ale tym raz^m zaszli za 
daleko; ponieważ, poznawszy drzwi 
sąsiada z praw ej strm y , po/nali drzwi 
sąsiada z lewej, i er drzwi są między] 
tymi dwoma. Wracają, trzym ając s ą 
ściany, przybywają do innych drzwi; 
to drzwi sąsiada z prawej. Dwoją 
poczciwców drżą ze strachu, nie wie­
dzą co się stało z ich rozumem, mysią, 
że pijani zupehii s; zaczynają szukać 
na nowo i znów od drzwi sąsiada a  

prawej stroną dą do drzwi sąsaida1 
z lewej; znajdują ciągle tych dwoje 
drzwi, a drzwi ich domu nie ma; ich 
drzwi zniknęły, kto im mógł za brad 
drzwi? Przestrach ich przejmuje, za ­
py ta ją  sami siebie, cz / powariowali 
i obawiając się być wy-.Jawiony mi na 
śmieszność, jako obywatele miejscy, 
którzy nie mogą trafić do drzwi swo­
jego domu. chodzą przez godzinę, ma 
ca ją, przyglądają, mierzą; ale drzwi 
nie ma, je s t tylko ściana nieznana, nie 
zbłagana, ściana przywodząca do roz­
paczy; wtenczas przestrach ich przej­
muje do kości; zaczynają krzyczeć, 
wołając na ratunek i nakoniy> pozna­
ją, że drzwi zostały znmurojwane i wy* 
tynkowane

d. «. B*
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Śmierć anioła trędowatych
Tragedia kobiety, która była opiekunki) najnieszczęśliwszych

Na wyspie Pala van zmarła kierów 
niczka tamtejszej stacji trędowatych, 
nnss Mary Tock Chist,

Obozy trędowatych, rozsiane po ca 
łym świecie, zapisują niejedną cichą 
tragedię i niejedno ciche bohaterstwo, 
których są świadkami. Zarówno wśród 
chorych, jak i wśród pielęgniarzy, 

zdarzają się postacie naprawdę 
bohaterskie.

Ostatnio śmierć kierowniczki stacji 
dla trędowatych na wyspie Palavan 
przypomniała światu tragedię kobie­
ty, która dla swych ideałów poświęci 
ła wszystko.

Mary Tock Chist była Amerykan­
ką i pochodziła z Nowego Jorku.

Na kilka lat przed końcem ubiegłe 
go stulecia młoda i niezwykle piękna 
Mary poznała 20-letniego studenta me 
dycyny, Maksa Tocka.

Tock pracował w murzyńskiej 
dzielnicy Harlen, poświęcając swe si 
ły i umiejętności służbie ubogich ludzi, 
którzy nie mieli pieniędzy ani na to, 
żeby zapłacić za poradę lekarską, ani 
na lekarstwa

Mary była urzędniczką w biuize. 
Nie zarabiała wiele, ale ze swych ma 
łych poborów dawała połowę lekarze 
wi na pomoc dla chorych biedaków.

Ojciec Mary był robotnikiem Fabry­
cznym. Zarówno on, jak i matka nie 
mogli się pogodzić ze stanowiskiem 
córki. Twierdzili oboje, że Tock jest 
hochsztaplerem,

starającym się wyłudzić od Mary 
pieniądze.

Pewnego dnia wnieśli w tym duchu 
skargę przeciw młodemu medykowi.

iWładze śledcze nie bardzo troskli­
w ie zajęły się sprawą. Dano wiarę ro 
dzicom i skazano medyka na trzy fy- 
godnie aresztu.
i To był p ierw szy cios, jaki m usiała
przecierpieć Mary i jaki prźecierpiat
jej przyjaciel Tock.

Pp wyjęciu f  wjeziepia, Tock Qhist 
przy pomocy
Mary zrealizował oddawna ożywiony 

plan.
W czasie, kiedy na Filipinach nie 

było jeszcze stacji dla trędowatych, u 
dał się na wyspę Palavan i tam po 
święcił się całkowicie badaniom strasz 
łiwej choroby.

Mary została w Nowym Jorku. 
Skromnemi swomi dochodami wspoma 
gała pracę młodego lekarza, wysyłając 
mu przyrządy, książki, lekarstwa. 
[Wkrótce zaręczyli się oboje.

Co tygodnia ctrzymywała od niego 
list. Lekarz był zawsze w dobrym hu­
morze i pisał do swej narzeczonej o 
tom,
ile to zadowolenia znajduje w pracy 
i w ofiarnej służbie dla nieszczęśli­
wych.

Po kilku latach Mary postanowiła 
odwiedzić narzeczonego. Wówczas to 
Tock Chist napisał do niej list, o,stive 
gajao ją  przed podróżą. _

Marv zdziwiła odpowiedz narzecza 
a ego. Zdawało jej się. że będzie się
cieszył z jej przybycia. Nie wiedziała, 
jak sobie ma wytłumaczyć to zachowa 
nie się Chista.

Może znalazł tani inną kobietą, a 
może sam zachorował na tiljd 1 chce 
ten fakt ukryć przed nią.

Pisał przecież, że jest zdrów... Ma 
ry postanowiła działać. Uprosiła jedną 
ze swych znajomych, ażeby podczas 
jej nieobecności załatwiała wszystka 
to, o co Tock Chist będzie prosił listów 
nie. Sama ruszyła w podróż.

Kiedy w drodze z Manilli do Pala 
van powiedziała kapitanowi statku dc\ 
kąd rdvnie i w jakim celu, 
dowiedziała się od niego, że lekarz za 

chorował na trąd.
Ziściły się więc najgorsze jej przypu 
szczenią. Ale to nie hyło wszystko. 
Kiedy stanęła twarzą w twarz z narze 
czonvm zemdlała'

Twarz nieszczęśliwego była tak

zżarta chorobą, że nie można było pq 
znać w tym stoczonym obliczu pięknej 
twarzy młodego zapaleńca medycyny.

Lekarz, pisząe listy do ukochanej 
kobiety, zataił przed nią, że padł ofia 
rą straszliwej choroby.

Mary nie powróciła do No,wcgo 
Jorku. Została przy boku ukoehanego 
człowieka.

W obozie trędowatych wzięli ślub. I parcia się 
Tock Chist żył jeszcze dwa lata. I

iWreszcie p a d ł  ofiarą trądu.
Mary kontynuowała dzieło swjego 

męża, Cjtaozając opieką trędowatych '

spiesząc im % pomocą. Nazywano 
aniołem wyspy Palavan.

Cudem można nazwać, że nie zara 
ziła się potworną chorobą. Zmarła na 
zapalanie płuo. Skończyła żyde pełne 
bohaterskiego poświęcenia i samo za-

Premiowanie książeczek P. K. 0 .
D nia 30 lipea 1938 r. odbyło się w PK O  

13te publiczne prem iow anie książeczek 
n« w kłady o szczędnośeiowe prem iow a 
ne se rii I i-e j.

W  prem iow aniu bra ły  udział książęca 
ki, n a  k tóre  wniesiono w szystko w kładki 
za ubiegły  kw arta ł w term in ie  do dnia 
S lipea 1338 r.

P rem ie  po zł. 1.000 — pad ły  na  n -ry ; 
159076 154748 186457 189086 201132 236925
239789.

P rem ie po zł. 500 — pad ły  na n -ry : 
150450 151131 152059 154743 156044 156163
158712 166911 169880 171158 176391 177401
184016 156918 1889C4 192605 192815 196727
199972 201387 202304 205624 205699 212595
216803 21967 £20358 220462 220833 282388
245117 245994 249301.

P rem ie po zł. 250 — padły  n a  n -ry : 
151114 151523 151740 152128 152410 153102
153373 154120 154612 156 747 157035 158322
158326 159945 160871 161465 161927 164506
165191 566086 166259 166271 166449 166993
167539 168548 169003 169018 169501 170780
172163 174682 176097 176139 177605 178954
182235 183043 183934 185478 185535 185914
186402 186776 187383 189431 189878 190074
196498 197050 1.99218 300856 201183 203875
191074 191584 192188 192740 193415 196249
203985 204165 206090 207729 207778 211453
212692 21325 213579 215052 21678-3 217213

2222809 223412 224971 225743 
231018 231149 232844 232908 

234047 234586 237796 239537 
284998 244999 462891 248058

220081 220848
2295S6 229886
232940 233651
239628 240558
251336.

Poza tym padło 320 prem ii 10O—złoto 
wy eh.

Po raz drugi pad ły  prem ie na  następu
jąc'* książeczki: zł. 509 — na  n ry : 152055 
192S15 199972 220462.

Ogółem padło 456 prem ii na łączną 
kwotą zł. 79.500.—

O wylosowanych prem iach  właściciele 
książeczek są powiadom ieni listow nie.

Należy ' zaznaczyć, że z a s a d ą  
wkładów oszczędnościowych prem iow a­
nych serii T ll-ej jest s ta ły  w zrost liczby 
prem ij w m iarą  w zrastania wkładów na 

książeczce przy czym po otrzym aniu  p re  
m ij książeczki nie tracą  swej wartości, 
lecz nadai biorą udział w następnych’ 
pretniow aniach, poci w arunkiem  reg u la r 
nego opłacania dalszych wkładek.

Książeczki serii I l l - e j ,  na k lóre  padły  
prem ie w poi-rzednich 
dotychczas nie podjęte: 

zł, 250.— na nr. n r:
228.27(5. 238.(566.

zł. 100.— na nr. nr: 152.017,
171.818. 186.401, 186.676. 212 846

premiowaniach,

171.813, 201.954

161.591
215.805,

.  a  u. y

Przepowiednie astrologiczne
DLA URODZONYCH » SIERPNIA

3 sierpnia urodzeni — przybyli na 
na świat pod wpływom gwiazdy Lwa —» 
która obdarzyła ich usposobieniem ta jem 
niczym i im aginaeyjnym. Cechuje ich 
energia, silna wola, zarozumiałość, skry, 
teść, skłonni są do zdrady i podstępu, 

więcej występują ze swoją hojnością auł 
żeli jej posiadają, lubią wygodą, czasami 
są leniwi, lubią nowości i stroje. Natura 
ich jest nieco rozdwojona i  łatwo ulega 
ją wpływom dobrym, oraz złym, przez 
co wiele cierpią moralnie.

Przejdą różne koleje życia, będą 
mleć cos wspólnego z pracą artystyczną 
meg-ą liczyć na powodzenie i  -zdobycie 
sławy, odbędą dalsze podróże a po usta  

leniu się zmienią zawód.
Największy wpływ na leh los żyola, 

charakter i przeznaczenie wywiera Mer 
kury, szczęśliwy miesiąc luty, daty dni*  
I  19 17 24, liczby loteryjne 1 4 4 2 2 .

Organizm ich skłonny jest do chorób 
nerwowych, bólów krzyża, kataru żołąd 
ka, chorób narządów trawiennych 1 prse 
ziębienia nóg, należy nie przebywać do­
żo w wilgoci.

W roku panowania planety Księżyca  
mogą spodziewać się korzystnych zmian 
lub przesiedlenia do innej miejscowości 
1 będą zadowoleni.

221.992 236831, 238.058. 250.351.

CZŁOWIEK PRZED SĄDEM.

—  P an ie  Kaczor! Z przyjem nością 
bym kupiłem  te  cegły! — zawołał Mena 
clicui Zając ,ujrzaw szy na  drodze wóz z 
cegłam i.

— A wiele pan  tlas:f?
— D w adzieścia złotych?
Ignacy  Kaczor p rzy sta ł na  tę propo 

zyeję Zlazł z wozu, po czym w raz z na  
bywcą udał się do p( b lisk iej knajpk i „na  

dnego‘‘. A wóz z cegłam i pozostał na 
gzosic.

— Znakiem  tego ro zw ie ram y  ezwar 
te  półbutelkę — mówił ceglarz po dłuż­
szym pobycie w re s tau rac ji, trzym ając 
Zająca za rękaw.

Z ając darem nie s ta ra ł się u w o ln ić .
— Nie w ytrzym am  — biadał. — Żebyś 

pan  by ł tak i zdrów razem ze mną, że ju i  
jestem  całkiem  za tru ty  z ankoholem.

— Nie p y tlu j pan tyle! Bierz pan kie 
Ionek! Nie panu  n ie będzie.

— K iedy  m nie n ie  wełno!
— J a k  nie wolno, to  prędko! P an ie  

gospodarzu, jeszcze jedną małpę!
— Ale ja  już mam dosyć — jęczał £a 

jąc.
— Ale ja  nie mam  dosyć!

— P a n ie  Kaczor, pan  też masz dosyć. 
P an  już masz eaią gorzelnię w głowie. 
Co mówię gorzelnię! U  pana w głowie 
je s t cały monopol spirytusow y!

P a n  K aczor rozgniew ał się.
— Co pan  zalewasz; Przecie trzeźwy 

jestem , ja k  dziecko? J a k  zechcę, to na 
rękach  stanę^ N a dach po drabinie wił** 
o wiele będą m iał życzenie.

— He, he! P an  wliziosz na  drabinie? 
T ak i rok na m oje w rogi!

— Nie wlizę?
J a n  K aczor w ybiegł na  dwór, przysta 

w ił d rab inę  i szybko w rap a ł się P° n*e  ̂
na  dach.

— No? — wolał uradow any. — Trzei 
wy jestem  czy nie? Na te konto Jeszcze

p a rę  pólbutelek w yciągniem . Te! Czekaj 
no! Dokąd wiejesz? !

To Za jąc, zarzuciwszy d rab inę  na 
plecy, uciekał, co m iał sił w nogach od 
swego dręczyciela.

Dopiero nad ranem restaurator zdjął 
z dachu nieszczęsnego Kaczora. Biedak 

był zziębnięty 1 niewyspany a nadomiar 
złego okazało się, że w nocy skradziono 
mu cegły ze stojącego na szosie wozu. 
Postanowiwszy więc zemścić się nabiło 
śliw ym  Zającu, oskarżył go o kradzież 
cegieł.

Sąd jednakże uwolnił Zająca od winy 
i kary

W telegraficznym 
skrócie

LUDZIE Z SERCEM PO PRAW EJ 
STRONIE

W  Ruse u pownego robotnika nazwis 
kiein Coniu Tedorow, k tó ry  zgłosił się 
do am bulatorium  robotniczego lekarze 
stw ierdzili, że posiada on wewnętrzne or 
gany  umieszczone zupełnie z inn. s trony  
niż norm alne: serce z praw ej strony, dwu 
nastn ica , w yrostek robaczkowy z lewej 
itp . Okazało się też, że analogiczną bu­
dowę m a również jego 17 letn i syn.

NIEZWYKŁA POPULARNOŚĆ POL 
SKIEGO MISIONARZA W CHINACH.

W ielce zasłużony lekarz — okulista , 
Polak, ksiądz dr. Szuniewic* ze zgrom a 
dzenia 29, M isjonarzy, został wezwany z 
głębi k ra ju  do centralnego szp ita la  w Pe 
kinie. N a wieść o tem, że znany lekarz- 
m u jo n arz  przyjedzie, zebrał sią w P ek i 
n ie  tłum  chorych i przez wiele godzin o 
czekiw ał przyjazdu cenionego m isjonarza 
— okulisty .

Zwłoki noworodka 
w wiadrze

MAKABRYCZNY POŁÓW! 1 
.WIEŚNIAKA.

Jeden z m ieszkańców wsi Grabowo 
w powiecie krotoszyńskim nabierając wO 
dę ze studn i w yciągnął w wiadrze zwłoki 
rocznego dziecka.

O m akabrycznym  swym odkryciu 
w ieśniak zawiadom ił poi łoję, k tó ra  u st*  
liła , że utopione dziecko należało do ni* 
zamożnej robotnicy  ro lnej K ata rzy n y  
Skudl arek.
M atka dziecka przyznała sią do zbrodni 

k tó rą  popełniła w spólnie s sw ą m atką  
Rozalią.

Powodem dzieciobójstwa była nędza.
Skudlarkow e żyły w tak fatalnych  

w arunkach m aterialnyoh, że nie mogły; 
dziecku zapewnie bytu.

Zbrodnicze kobiety aresztow ano.

Samochód wpadł pod pociąg
l  OSOBY ZABITE

Do S tanisław ow a nadeszła wiadomość 
o w strząsającej ka tastro fie  samochodo 
dowej k tó ra  pociągnęła za sobą śm ierć 
dwóch osób. (

,W M onasterzyskach fdbyw ał się eli 
nńnacy jny  mecz p iłk a rsk i między m iej 
scowym Strzelcem a  drużyną Tesp ® K a  
łasze. Na mec zten przybyli samochodu 
m i liozni widzowie i  K ałusza. W drodze 

■pbulotnej w gc dżinach nocnych taksów; 
ka, stano wąca własność i prow adzona
przez szofera Adam a Orzechowskiego s 
K ałusza najechała  na terenie grom ady 
Oleszów pow. Tłomaoz na  zam kniętą zapo1 
rę  kolejową. Samochód złam ał zaporę i 
w padł pod koła nadjeżdżającego pociągu 
osobowego, który  zdążał z Czortkowa da 
Stanisław ow a. S kutk i ka tastro fy  by ły  
straszne.

Samochód zossał doszczętnie rozbity, 
dw aj pasażerowie Mieczysław Btalar t 
Leon H irszhorn, ponieśli śm ierć n a  
miejscu. Dwaj dalsi pasażerowie, Tade 
usz Tuziczko, N. J u ra  odnieśli ciężki# 
rany.

W  stan ie  bardzo groźnym  przewiezie 
no ich do szpitala powszechnego ^  
Stansławowie. Szofer taksówki Orzechów 
ski, k tó ry  ponosi winę katastro fy , albo 
wiem jechał bez św iatła, posługując si# 
tylko ręczną la ta rk ą  ,odniósł lekką raną,

CAŁKIEM ZROZUMIAŁE
Kupujący mówi do ulicznego sprz* 

dawcy l'2-groszowego wydawnictwa:
— Ale w rachunkach, to jesteś jako ł 

nie tęgi, m ój chłopcze, liczysz, liczysz I 
nie umiesz wyliczyć ,ile m asz reszty w y 
dać!

C hłopak: — Niech się pan  nie dziwił 
.Wyszedłem z wpraw y. Panow ie przew al 
nie nie żądają  reszty.
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Skład Polski i Norwegii
n a z a w o d y  m ię d z y p a ń s tw o w e

m

P ro g ram  meczu lekkoatletycznego 
P o lsk a  — N orw egia w dniach 8—9 sierp  
» ia  w Oslo przedstaw ia się następująco: 
JCO m. — A ndersen i Ś joew all (N) — Za- 
Uona, D anow ski (P), '200 m. — śjoew all, 
T ranberg  (N) — Zasłona, D unecki (F), 
460 m. — E id s ło e  i Schoenheyder (N) — 
Gąssowski, ś liw ak  (P), 800 m. — H an ­
sen i Hoel (N) — Gąssowski i Staniszew  
»ki (P), 1500 m. — Lehne i L ie (N), — 
Staniszew ski i Soulan (P), 5 km. — Ras- 
edahl i G re n a g tr  (N) — N oji i K usociń- 
ski (P), 10 km. L arsen  i A laestrem  (N) 
— M aryuow ski i W irkus (F), 110 m. płot 
k i-A lb re c h lse n  i Seeberg (NJ—Schm idt 
i Sulikow ski wzgl. H aspel (P), 400 m.
p ło tk i — R ijs i A llrech tsen  (N) — Ma- 
szewski i Drozdowski (P), 4X100 m. — 
B randvold , C hristensen, ś joew all, An­
dersen (N) — D anow ski, Zasłona, D u­
necki, T ro janow ski (F), sz tafeta  szwedz 
k a  B raudvold , Schoenheyder, R iis, E i- 
deboe (N) — Danowski, Zasłona, Droz­
dowski, Gąssowski ( r ) ,  skok w dał — 
Berg i S troem  t,N) — K. H ofm an i M. 
H ofm an (P), wzwyż — S tan i i R asm us­
sen (N) — K aB now ski i K. H ofm an (F), 
tyczka — Carleen i K aas (N) — Schnei­
der i M orończyk (P), tró jskok  — Stroem

Policyjny K. S. w Sosnowcu
W ZN A W IA  DZIAŁALNOŚĆ 

SPORTOW Ą.
P o licy jny  KS. w Sosnowcu po klku 

le tn ie j przerw ie w znaw ia swą działalność 
aportową. Pow ołano dotychczas do życia 
cztery sekcje: p iłk a rsk ą  (kierow nik p. 
Gęborek), lekkoatle tyczną (kierow nik 
przodow nik Skiba), g ier sportow ych i 
p ływ acką,

W  drużynie p iłk a rsk ie j m. in. g ra ją : 
pp. Gęborek, M alarczyk z Cracovi, KI 
siei i  Polonii przem yskiej, K ijaósk i, 
W iezner i Sularz.

, D ziałalność Tol. KS. ograniczy sic 
do rozgryw ania zawodów tow arzyskich 

Do klubu należeć megą w yłącznie sami 
jic.licjanci. ,, , „...

Metz piłkarski w Olkuszu
K S. „U N IA “ (M IECHÓW ) -  ZW. R E-

ZER. (OLKUSZ) 8:2.

W  ub. niedzielą na boisku w Olkuszu 
odbyły sią zawody p iłk a rsk ie  pomiądzy 
powyż. drużynam i, zakończone porażka 
gerpodarzy  w  stosunku: 6:2 (5:0). G ra ją
ea n a  o gół dobrze drużyna Zw. Rezerw, 
tym  razem  m ia ła  pecha, nie m ogąc si% 
zdobyć na wiącej, jak  dwie bram ki. 
A tak  zawmdził i trzy  pewne goale zosta 
ly stracone. Zainteresow anie zawodam i 
duże. y

Kalendarzyk  boksersk i
M ECZE M IĘDZYPAŃSTW OW E.

P olsk i Związek B okserski zarezerw o­
w ał na  drużynow e m istrzostw a P olsk i 
następu jące  te rm in y : 20 listopada, 4 i 18 
g ru d n ia  1938 r. 8 i 21 stycznia  1989 r., 
12 i 25 lu ty  1939 r ,  oraz 12 m arca  1939 r.

Indyw idualne m istrzostw a w grupach 
wyznaczone zostały  na  następu jące  te r ­
m iny : 25 i 29 m arca 1939 roku  w W ilnie 
Równem , K atow icach i T orun iu . F in a ły  
rozegrane zostaną w dn. 1 i ‘2 kw ietnia 
K39 roku w K atow icach.

Na spotkanie  m iędzypaństw ow e zare 
serw ow ano następu jące  term iny :

6 sierpn ia  br. P o lska  — W łochy w 
W enecji.

7 listopada br. Fo lska — Niemcy w 
K olonii i Polska -  E ston ia w Lodzi.

11 g ru d n ia  br Polska — S zw ajcaria  
w W arszaw ie i Polska Łotw a w Toruniu  
w zględnie Gdyni.

15 stycznia J939 roku Po lska  — Szwe
ej a.

19 lu ty  193S r. Polska -  W ęgry w 
P oznan iu .

13 m arca  1933 r. Polska — F in lan d ia
T erm iny  ze Szwecją i F in lan d ią  mo­

gą jeszcze ulec zm ianie.

i H ug land  (N) — M. H ofm an  i Luckhaus 
(P) k u la  — Tharesen i D able (N) — 
G ieru tto  i F iedoruk  (F), dysk — Soerlie 
i S ilversen (N) — G ieru tto  i F iedoruk  
(P), oszczep — B joernholm  i Sunde (N) 
— M ikru t i I.o k a jsk i wzgl. L uckhaus (P)

P u n k ta c ja  meczu 5, 8, 2, 1 pk t, a  w 
sztafetach  4 i 2 pkt.

Pr2y odnawianiu mieszkania nie należy 
zapominać o  instalacji elektrycznej, 
a zwłaszcza o dorobieniu brakujących 
gniazd wtykowyeh, oby można było 
Bez przeszkód korzystać i  aparatów  
elektrycznych gospodarstw a dom ow ego

1 KI%

.WAŻNE DLA WPANÓW WŁAŚCICIELI NIERUCHOMOŚCI
Zawiadamiamy, że firma.

„ R Ę J S O *6 Bezpylne Usuwanie Śmieci i Odpadków
przenosi się do SOSNOWCA,UL. 3-GO MAJA 11-a, zaś w dotych­
czasowej siedzibie w Będzinie pozostaje oddział techniczny. 
Uprzejmie prosimy WPanów Właścicieli nieruchomości o kierowa­
nie zamówień na naczynia i wywóz śmieci i odpadków pod nowym 
adresem.
Ze względu na konieczność przystosowania naczyń do śmieci, do 
specjalnego samochodu, który będzie uruchomiony w najbliższym 
czasie, prosimy o zamówienie naczyń tylko odpowiedniego do tego

celu typu.
Informacji chętnie udziela nasza firma
SnvsvnwrFC R F D 7 I N  BEZPYLNE USUWANIESOSNOWIEC, f ^ Z I N Ś M I E C I  I ODPADKÓW 
8-go Maja 11-a ul. Okrzei 82

tel. 62.668 Tel. 71.587 „B U S 0  sp . z ogr. odp.

Kino „PA TR IA "
DZIŚ.

Manewry Huzarskie
pg, znane) operetki .M ANEW RY JE SIE N N E ” 

w roli gł. Tibor von Halmay i Magda Schneider
Ć ia r d a sz l Muzyka! Śpiew! Humor!

* i KINO . . Z A G Ł Ę B I E ’
Marta EGGERT - Kiepurowa lW najlepszym swoim filmie p. i,

t „Pałac we Flandrii"
Śpiew — tańce — wspaniała wystawa 

W roi. gł. p . HARTMANN. G. ALEXANDER.
Reżyser ja : Geza von Boi wary g

Ppczątek o g. 17.30, w niedziele 15 30 .^  ^  ^  Bilety pd .o gr- ^

8$1| «  '

V& M

W  czasie odbywających się ostał mo zawodach sportowych we Wrocli 
wiu, astosowano nowe oryginalne > iządzenia startowe.

Kusociński trenerem
B E L G IJS K IE G O  KLUBU.

\V B rukseli krążą pogłoski,- że klub 
b e lg ijsk i Beereschoi, tktórego trenerem  

był przez dłuższy czas H eliasz m a się 
zwrócić do K usocińkiego z propozycją 
przy jazdu  do Belgii w charakter?e trene 
na  tego klubu.

K i f ó O  „ E P E H *1
DZIŚ! DZIŚ!

F an taz ja  i technika na usługach 
hum oru

/ l / i e i ^ i d f z i o l i i e
m a ł ż e r i s i w w o

w r. gł. CONSTANCE BENNETT, 
CARY GRANT, ROLAND YOUNG 

B IL L IE  B U RK E.
Foczątek I  seansu o godz. 17.80, w 

niedzielę o godz. 15.30.

DROBNE OGŁOSZENIA

POSAOY I PKACE

IN TELIG EN TN Ą  panienkę z Będzina 
najchętn iej absolw entkę szkoły handlo­
wej przyjm ie K sięgarn ia  Zagłębia, Bę­
dzin. K o łłą ta ja  44.
POTRZEBNA osoba do zajęcia się do­
mem m a ją c a  krawiecezyznę.' Zgłoszenia
filia E xpresu  G rodziec.  _
POTRZEBNY czeladnik sto la rsk i od za­
raz  »ą stałe, Grodziec, ul. I-go M aja 28 
dom M andata.

Mecz C r a c o v ia -  Polonia
B ĘD ZIE POWTÓRZONY

Mecz C racovia — Polonia będzie osta 
tocznie pow tórzony w dniu 14 bm. w 

K rakow ie. — Tak erzekł zarząd P. Z. 
P. N., k tóry  stw ierdził is to tn ie  n a ­
ruszenie przepisów  gry  przez sędziego 

W ardeszki ewicza

PO SZU K IW A N A  prasow aczka do do* 
mowej bieiiąnj na sz ty w n o . Zgłoszenia 
E xpres Będzin. ,

KUPNO I SPRZEDAŻ

P O M N I K I
i rzeźby artystyczne, slupy ielfcetowe o- 
raz  kom pletne parkany  i inne w yroi |  
betonowe poleca tan io  ,, W IK TO RIA  
D ąbrow a ul. N arutow icza 41. Skrz. poc«< 
towa 98. Telefon 68 436.  ______________

Zakład pieczątkarski
Lucjan Stybliriski

Sosnowiec 3 M aja 30 telefon 61,700 wyko 
nu je  pieczątki szyldy em aliowane itp .

ZGUBIONE DOKUMENTY

STOLARSKI ANTONI zgubił książecz­
kę wojskową, wydaną przez PKU. So­
snowiec i w yciąg z ksiąg ludności wy­
dany przez gm inę Irządze, pow iat włosz- 
czowski.

ROŻNE

PANA, k tó ry  znalazł czarną teczkę na 
szosie Bolesław' — Sławków 10,VH bf. 
proszę o zwrot za w ynagrodzeniem . Sta- 
nisław Dudek, posterunek S ław k ów. 
ZNALEZIONY rower firm y K am iński 
.jest do odebrania za zwrotem kosztów.
tiiczak, Sosnowiec. T atrz ańska 1 8 . ____
ZAPOW IEDŹ. Podaje się do ogólnej 
wiadomości, że 1. rzeżnik Jak u b  Griin- 
peter wdowiec, zam ieszkały w K atow i­
cach ' i  przy ul. Żwirki i W igury 26 syn 
rzeźnika Salam ona G runpetera  i jego *o 
ny M arii z domu Nebel oboje zm arli, ą- 
statn io  zam ieszkałych w K atow icach I, 
2 wdowa E s te ra  R osenberg z domu H e- 
lisiewicz. zam ieszkała w Sosnowcu, u li­
ca Szewska 2. córka kraw ca A bram a 
Helisiewicza zm arłego ostatn io  zamiesz­
kałego w Sosnowcu i jego żony M aiki 

z domu Szuster, zam ieszkałej w K atow i 
each I chcą zawrzeć związek m ałżeński 
Obwieszczenie zapowiedzi nastąp ić  w in­
no w K atow icach i E xpresie  Zagłębia. 
E w entualne przeszkody co do zaw arcia 
tego m ałżeństw a należy natychm iast po 
dać do wiadomości niżej podpisanem u 
urzędnikow i stanu cywilnego. K atowice, 
dnia 2 s ierpn ia  1938 r. Urzędnik stanu  cy 
wiinego w zastępstw ie (podpis nieczytel­
ny).
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